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B e r l i n ,  d.  7. W rz e ś n i a .  —  J .  kr. w.  wielki  książę Me le nb e r g  S l r el i c
wy j e c h a ł  zt ad d o  Lo n d y n u .  . . .

B e r l i n  dn.  6. W r z e ś n i a .  -  W ł a d z e  nasze ok azu j ą  p ew ien  wst r ę t  
p r zec iw  syste’ma .o w i  p r z e r y w a n i a  k o m u n i k a c j i  m iędzy  miejscami do tk n i ę ­
te  mi ch o l e r ą ,  a do t ąd  n i edo tkn ię .emt .  S y s i e , na.  ten atol ,  nie jes t  j edna -  
k o w y  w e  w - z y s t k i c h  p ro w in c j a ch ,  j e dn e  go przy jmu ją ,  d rug i e  od rzuca j ą .  
W  o k r ęg u  r e j en cy i  l ip n ic k ie j  władze  leka rsk ie  o świadcza j ą  się za scislą 
k w ara n t an a .  O d d a w n a  za t r u dn i a n o  się p r z e j r zen i em  p rzep i sów  w tej 
m ie r ze ,  s p o d z i e w a ć  się na l eż y ,  że w kr ó t c e  j e d n a k o w e  og ło szone  będ ą

p r z e p i s y i j c o I ^ S ^ ^ w e w m  pos t an owi ł  na  dn iu  8. p. m. wsku t ek  o d n i e ­
s ienia  się d o  n iego ,  iż a r t yk u ł  I ?. k o n s t y t u c j i  l ubo  w y rz e k ł  n iezawi słość  
n r a w  o b y w a t e l s k i c h  od w yzn an i a  re l igi jnego,  j e d n a k o w o ż  me  m oże  d e ­

k o w a ć ' p r z e p i s o m  dawn ie j s zyc h  p r aw  w  us t awach  p o w i a t o w y c h  i p ro  
r 0 ? r y a l n y c h ,  w z g l ę d e m  w yłą cza n i a  ż y d ó w  od  za s i adani a  osobi śc ie  na 
" b r a d a c h  s t anów.  7> tego p o w o d u  n i e m o ż e  by ć  d o z w o l o n e m ,  a b y  o s o ­
biście dz i edzi ce  ż y d o w s c y  g ło sowa l i  na zg r om adzen i ach  o b r a d  p o w i a t o ­
w y c h ,  l ub  a b y  się dawa l i  z a s t ę po w ać  dz i edz i com ch rześci ańsk im.

_  W e d ł u g  r e s k ry p tu  o k ó ln i k o w e g o  minis t ra sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  
z 17. L ipca  r. b. n ie  m oże  żv d  s p r a w o w a ć  u r zę d u  so ł ty sowski ego .

 S t a n y  z j e d n o c z o n e  ’ j ak  w ia d o m o  pos t awi ły  t eo ry ą  i n t e r we ncy i
i z a s to sow a ły  ją do  Szw a jca ry i .  Na to w ed łu g  dz i e nn ik ów  niemiecki ch  
ma  b yć  w y g o to w a n a  z b io r o w a  o d p o w i e d ź  moca r s tw  e u ro p e j sk i c h ,  w kló-  
re i  e ru n t o w n i e  będzi e  w y łu s z c z o n e ,  że  bez  t r zyman ia  się p r z ec i wn e j  te- 
n rv i  nie można  p o h a m o w a ć  r e w o lu c y j n e g o  du ch a ,  k tó ry  się w L u r o p i e  

’ Między  moca r s twam i  o dp ow iad a j ą cem i  wymieni a ją  tez F r an cy ą .jwia.
P ° , a ^ 0;. ę z \  JL  J e s z c z e  nie ma  ko ń c a !  —  k to  wie  na w e t  c z y  zagadka  
w sc h od n i a  zna jdz i e  s w o je  rozwiązan i e  na  dn ie  ka ł amarza  d y p l o m a t y c z n e ­
go  i czv  nie p r zy jd z i e  r ozc i ąć  i nnym sp o s o b e m  t en  w ęze ł  go rdyj ski .  
N i m jc d na k  w y p a d n i e  się zająć rozwin i ęc i em wszys tk i ch  żagli na morzu ,  
r z u ć m y  ok iem na małą ch m u r kę  j aka  się z e b ra ł a  nad  s t a łym lądem.  Nie 
u sz ło  j uż  wa sze j  uwag i  jaką  n o w ą  p o z y c j ą  P r u s y  b io r ą  nap rz ec i w  F ra n -  
cy i  wz naw ia j ąc  i o b c h o d z ą c  świe tnie j  niz k i e dy ko l w i ek  od  lat  40lu,  
r o c zn i c e  z w y c i ę z t w  w  r. 1813 nad  F r a n c u z a m i  odn ie s ionych .  N a  cze l e  
ko mi t e tu  t r udn i ącego  się lemi o b c h o d a m i ,  stoi o s ob a  w y s o k o  w Prus i ech  
p o ł o ż o n a ,  a w ł a d z e  miejskie  n ie  s zczędzą  n i c zego ,  a b y  w  mie szkańcach  
ob udz i ć  ó w  sza ł ,  o k t ó r ego  ob j a w a ch  już po w ied z i a ne m by ło .

Ma to b y ć  n iby  o d w e t  ze  s t r on y  niemieckiej  za o b c h o d z o n e  w Niem­
czech p r z ez  "legacy e f r ancusk ie  św ię to  N ap o l eo n a  na  dn iu  15. Sierpnia .  
L e c z  św ię to  t a k o w e  jes t  zup e łn i e  c zem innem od  man i f es l acy i  l udow e j  
p ru sk i e j .  O g r an i cz a  o no  się j edyn i e  na  mszy  w  kości ele  ka tol i ck im i na 
ob i edz i e  u pos ł a  f r ancuski ego.  W  cze m że  t aka  msza  l ub  laki  obi ad  
ob ra ż ać  mogą  mi łość w ła sną  n a r o d u  p ru sk i eg o?  Czy l i ż  taki  o b ch ód  może  
się p o r ó w n a ć  z c er emon ią  na go l em p o lu  o d b y t ą ,  gdz i e  p r z e sz ło  sześć­
dzi es ią t  t ys ięcy ludzi  wsze lk i ego  s t anu  b y ł o  z e b r a n y c h ?  gdzie  każde  w y ­
r z e c z o n e  s ł o w o  miało  od n o w ić  n ienawiść  ku F r a n c u z o m ,  lub  po n i żyć  ich 
cho rą g i ew?  — G r o s s b e e r e n  b y ło  t y lk o  p oc zą t k i em ;  już  i dz i emy  na tej 
d r o d z e  i dalej .  Na 6. W r z e ś n i a  wszys tko  się go tu j e  na o b c h ó d  b i t wy  p o d  
D e n n e w i l z ,  a m o w y  jaki e w dn iu  23.  b. m. t r / y m a n e  b y ł y  z o k a z y iG ro s s -  
b e e i e n , z ap o w ia d a j ą ,  że  namię tnośc i ,  ma j ąc  raz  j uż  sob i e  p us zc zo n e  
cugl e  r oz w iną  tam całą  po t ę g ę  tej  z awi śc i ,  j aką  w ie lce r o z w a ż n y  i d o ­
św ia d cz o ny  król  F r y d e r y k  W  i lkelm Ii i .  z a t a m o w a ł ,  z akazu j ąc  o b c h o d u  
b i t w y  pod* L ip sk i em lemi s ł o w y :  »że  n ie  na l eży  z w y c i ę z t w a  nad  n a r o ­
dem tak wielk im,  j akim jest  n a r ó d  f r a n c u s k i ,  zamieni ać  na  o b c h ó d  pe- 
r y o d y c z n y  i t r w a ł y . «

b b o k  t ego za chm urz en i a  na h o r y z o n c i e  po l i t y c zn y m  wielki  ruch 
da j e  się także  spos t r zegać  w  sferach d u c h o w n y c h .  Zda j e  się j a k o b y  iule- 
fan izm zaczyna ł  się lękać w p ł y w u  jaki  ka to l i cyzm osi ęgnął  w ostatnich 
la t ach w e  F r a n c j i .  B yć  nawe t  m o ż e ,  iż r uch  p o l i t ycz ny  i re l i gi j ny  nie  są 
sobi e  w P rus i ec h  obcemi  w tej chwili .

AŁrólesIwo polskie.
  Z  nad  g r an i cy  polskie j  donos i  N a l i o n a l - Z e i t u n g  co  nas t ę ­

p u j e :  do w ia d u j ę  się z pew ne g o  ź r ó d ł a ,  mów i  k o re s po nd en t  t ego dz i en ­
nika,  że  w W a r s z a w i e  o t r z y ma ł  f e l dmarsza łek  d rogą  t elegrafu op tyc zne go  
^ ' a d o m o ś ć ,  że c esar z  p r z y b ę d z i e  do V\ a r s zaw y  d. 31.  S ie rpn ia  l ub  l .  
t r z e ś n i a  w ed łu g  s t a rego  ka l enda rza ,  każe  w o j s ku  pod  Po wązk ami  zg ro  
k a d z o n e m u  m an e w ra ć  i p r z e j r z y  je p r ze d  roze j ś c i em się.

W  VS a r s z awie  sp o dz i e wa ją  się na d t o  p r z y b y c i a  o r s zak u  cesar skiego.

J e n e r a ł  Dick  i b a r on  M e y e n d o r f  z R yg i  już tam p rzy j echa l i .  N i e w i a ­
d o m o  tu ,  czyl i  po j edz i e  d o  Niemiec .  Natomias t  g ło szą ,  że  s y n o w i e  c e ­
sa r za  mają się u d a ć  do  N iemiec  na ś l ub  ce sa r za  ans t ry ac k i eg o .  P o do -  
d n o  wielki  ks iążę K on s t an t yn  ma o t r z y m a ć  w  tej  mie r ze  misyą.

V\ a r s z a w a ,  5. W r z e ś n i a .  —  W c z o r a j  r a no  Naj.  k ró l o w a  N ide r ­
l andz ka  z na jd o w a ł a  się na na b oż e ńs tw ie  w  n a d w o r n y m  kośc i e l e  S. Ale-  
k sand ra  N ew sk i eg o ,  p r z y  pa ł ac u  ce sa r sk im w  -Łazienkach k ró l ewsk i ch .  
P r zed  p o łu d n i em  dn ia  t egoż ,  J e j  król .  m o ś ć  r ac zy ł a  zwiedz i ć  pa ł ac  Bci-  
w ed e r sk i ,  o r az  p o k o j e  z ami e sz k i wan e  n i egdyś  j rrzoz sp oc z y w a ją !  ego  
w b o g u , J e g o  ce sa r ską  w y s o k o ś ć  cc sa r zew ic za  w ie lk i ego  księcia K o n ­
s t antego,  b i a i a  J e j  k ró l ewsk ie j  mości .  P r z y  zw ied zan iu  tego pa ł acu  Naj .  
k ró l owe j  a sy s towa ł  J O .  fe l dinar z.  ks. wa r sza ws k i  namie s tn ik  k ró l e s twa .  
W  o r s zak u  Naj.  k ró lo we j  N ide r l and zk i e j  zna jdu ją  s i ę:  wielki  mi - t r z  b a ­
r o n  van  l uyl l  van  S e r o o s k e r k e n ,  Sza mb e l a n  ba ro n  d ’A y lv a  v an  Pa l l and t  
dama  d w o r u  h r  L im bu rg  Mi ru in ,  o r a z  d o k t o r  Eve ra rd"

—  J e n e r a ł  l e j tnant  Di k ,  w y je c ha ł  do  Brześci a l i tewski ego.
—  W c z o r a j  po godzin i e  4. z p o ł u d n i a ,  l i czny o r - za k  ża łob ny ,  o d ­

p r ow adz i !  na smę ta r z  p r a w o s ł a w n y  wo lsk i ,  z w ło k i  j en e r a ł a  le j t nan l a  Ku-  
r y s a ,  p r eze s a  a n d y t o r y a l u  p o to w e g o  armii  c z y u n e j ,  kaw a le r a  wie lu  o r ­
de ró w .  O r s z a k  ten ro z p o c z y n a l i  o f i c e r ow ie ,  no sz ąc y  na  wę zg ł ow iac h  
znak i  h o n o r o w e ,  jaki emi  ś. p. j ene r a ł  b y ł  z a s z c z y c o n y  za życia  Dale' j 
j i o s t ępo wa lo  d u c h o w i e ń s t w o  p r a w o s ł a w n e  w r a z  z e k s p o r t u j ą c y m ,  po-  
p i z e d z o n e  b ę d ą c  n ie s ionym k rzy żem  śfym. Po  za  ek sp o r t an t e in ,  k t ó r e ­
m u  a sys towal i  d u c h o w n i ,  p o s t ę p o w a ł  s ze ś c i o ko un y  k a r a w a n ,  na k t ó r y m  
sp o c zy w a ła  t r um na  pod  w sp an i a ł y m p ą s o w y m  b a l d ak i n em ,  p r z y b r a n y m ,  
w  st rus i e  pióra .  Na  ka r a wa n ie  t ym po  cz t e r ech  r og ac h ,  stali  o f i c e ro w ie  
u t r z ym uj ąc  s z nu ry  t egoż ba ldak inu .  T u ż  za marami  p r o w a d z o n o  k on i a ’ 
ok ry t e g o  c z a r n y m  na źnak  ża ł oby  suk nem .  L i c z ny  ten  o r s zak  z a m y k a ł y  
na jb l i żs ze  z r o dz in y  zm ar ł e go  o s o b y ,  j e n e r a ł o w i e ,  o f i c e r ow ie ,  u r zę d u i -  
cy  a u d y t o r y a l u  p o t o w e g o ,  o r a z  w o j sk o  sk ł ad a j ą ce  się z j e d n e g o  b a t a ­
l i onu p i ech o t y  i c z t e r e ch  a rma t .  Ż a ł o b n y m  ty m  k o n w o j e m  d o w o d z i ł  
j ene r a ł  B a tó w .

d  j o ,, . . Francya.
^  r a r y z ,  d.  o.  W r z e ś n i a .  —  Miu is t er  b u d o w l i  w y j e c h a ł  wc zo r a j  d o

~  C e s a r z  w ys ł a ł  na m a n e w r a  au s t ry a ck i e go  w o j s k a  do  O ł o m u ń c a  
j ene r a ł a  G o y o n ,  ad ju l an t a  sw eg o  i j e dn eg o  p u ł k o w n i k a , pan a  G r a m m o n t  
zas of i cer a  o r d y n a n s o w e g o  w  mini s te rs twie  w o j n y  do  P i e m o n t u ,  n ad  d o ­
liną Ma re n go .

N o l a r y u s z e ,  a d w o k a c i ,  o dź w ie rn i ,  n a  k tó r y c h  d r zw iac h  s t ały  
j es zcze  c h e r b y  rzp l i t e j ,  zostal i  w ez w an i  do  zmien ien i a  ich na cesarskie .

—  P r o u d h o n  ogłos i  w k ró t c e  p ismo  u lo tn e ,  p o d  t u t u ł e m:  »mo ja  f i ­
lozof ia .

—  W e d ł u g  w iadomośc i  z d e p a r t a m en tó w ,  c e n y  zb o ża  zac zyn a j ą  
tam spadać .

—  W  Reims  po roz l ep i ano  p o  m u r a c h  w  n o c y  z 1. na 2. W r z e ś n i a  
o d e z w y  b u n to w n ic z e ,  w k tó rych  w ie r zyc i e l e  g rożą  śmierc i ą  l i chwia r zom 
z b o ż o w y m  i p ieka rzom.  P o l i c j a  p oz dz i e r a ł a  p l aka ty  i ś ledzi  sp r a w có w .

Ksi ąże  M u ra t  opuści ł  z r o dz i uą  Mar sy l i ą  i j edz i e  na d łu ż s z y  cza s do  
S zw a j ca ry i .  *

—  A rc yb i s kup  w  B o r d e a u x  p r z e s ł a ł  t u t e j s zemu h is zpańsk i emu  p o ­
s łowi  500 0  fr., k t ó r e  z e b r a n e  zo s t a ły  w j ego  a r ch i dye cez y i  dla c i e rp i ą ­
cych  w G a l i c j i  h iszpańskiej .

Anyliu.
L o n d y n ,  d. 2. W r z e ś n i a .  —  M o r n i n g  C h r o ń c i e  dale j  p r o w a ­

dzi  sw o ją  po l emikę  p r z ec iw  p o c h w a ło m  wiedeńsk i ch  p r o p o z y c y i .  D y ­
p l o m a c j a ,  mówi  ten dz i enn ik ,  r ozumia ł a ,  że  r o związan i e  kw es ty  i tej za ­
wi s ło  po  p ro s tu  i w y ł ą czn i e  od  wol i  mocni e js zego.  R o s y j s c y  a jenci  li­
c ząc  na’ to w y o b r a ż e n i e ,  n ieomieszkal i  p r z y p i s y w a ć  l o r d o w i  S t r a t f o r d o w i  
to o dw łac za t u e  ze s t r o n y  suł t ana .  Ł a t w o  się d o r o z u m ie ć  p o w o d u .  W y ­
śmiewając  wszystk i e  uczuc i a  p a t r y o ly c z n e  t u r e ck i e ,  j ako  szał  b a r b a r z y ń ­
ski l u b  jako  s z tuczny  p r o d u k t  z ag rani czne j  i n t ryg i ,  ce lem s ania n ienawi ­
ści p r z e c i w  A n g l i i ,  sądzi l i ,  że pub l i c zn ą  u w a g ę  od da l ą  od  sp r a wi e ­
d l i wyc h  i sk r omn y  ch  p ro t e s l a r y i  po r ty .  Ale  o ska rżen i a  p rzec iw po s ł owi  
ang i e l sk i emu ,  są jak wiel e  innych  ro sy j sk i c h  tw i e r d z e ń ,  o szcze r s twem 
i k łams twem.  R z ec z  na tu r a ln a ,  że  l o td  S t r a t fo rd  z smu tk iem pa t r zeć  
mus i  na po ł ożen i e  o b e c n e  p a ń s t w a ,  k tó r e  od t y lu  lal s tarał  się b ron i ć  
i u t r zymać .  L o rd  p rzec i e  r z e c z o n y  jest  p r ze dew szy s l k i e m s ługą  r ządu  
ang ie lsk iego  i od  chwi l i ,  j ak  uk ł ady  p r zen i e s i on o  do  W i e d n i a ,  b y ł o  j ego
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obowiązkiem dążyć do pol i tyki ,  za którą pierwotnie nie brał  żadne) o d ­
powiedzialności .  * Napaści na niego mają podwójny  cel,  odwrócenie p u ­
blicznej  przychylności  od T urc y i  i oprócz tego w dodatku  odniesienie 
t ryumfu nad Anglią. Niemasz przecie niebezpieczeństwa,  najutalento-  
waiiszego za granicą r ep rezentanta korony nie zaprze sic rząd angielski, 
ale nieprzyjaciele Anglii spodz iewa ją  się, ze oszczerstwo i ochydzan ie  
zmuszą go' do abdykacyi .  B v l obv  to yvypadkiein uważanym na całym 
wschodzie,  za znak, źe Anglia schodzi z pol i tycznej  a reny  i wyrzeka się 
opozycyi  przeciw Bosyi.  O  bardzo ważnych zmianach,  których się 
T n r c y a ' d o m a g a ,  mówiiiśmy.  Jeżel i  oświadczenie hr. Nesselrodego jest 
szczere,  i e  Kosya nie rości sobie prawa do mieszania się w sp raw y we­
wnęt rzne T ur c y i ,  nie możemy znaleźć p o w o d u ,  dla czego w P e te r s b u r ­
gu nie ni ianobv przyjąć zmian,  chociaż są bardzo  ważne.  Mimo to po 
wiedziano w j e d n e j ' d ep e sz y  francuzkiej  (?), że porta dała się nakłonić 
do cofmęcia swoich odmian,  coby  by ło  bardzo wielkim błędem pol i ty­
cznym,  ponieważ zmiany raz ogłoszone,  później jako przypiski  margi­
nesowe  służyć będą ,  do  objaśnień jak najkorzys tnie jszych dla Kosyi.  
Pozor na  pizecie ta inkonsekwencya dy w anu  objaśnia nam się zdaniem 
następuein,  że por ta cofnięcie zmian zawisłem uczyni ła  od warunków 
następujących:  aby poseł  turecki został wysłany do Peter sburga ,  aby 
Rosyanie  ustąpili z księstw naddunajskieh i aby  zagwarantowały  m oc ar ­
stwa pewność ,  źe nie pozwolą  na p o d ob n e  najście Purcyi  przez Rosyą.  
Jeżeli  laki jest p rzypadek ,  natenczas kwestva wschodnia bliższą jest r o z ­
wiązania,  niż kiedykolwiek i dy p lo ma cya  przekona się nakouiec ,  żesama 
się oszukała.  Kiedy E u ro p a  punkt  za punktem carowi  us tępowała ,  to 
T u r c y  a w Eu rop ie ,  Azyi i Af ry ce  zbroi ła się nieustannie,  pgipska flo­
ta znajduje się w Bosforze ,  pełen talentu dowodzeń uważa na u z u r p a ­
tora nad Dunajem,  gdy tymczasem T u r c y  w pó łnocy Azyi mniejszej 
zbliżają się do rzeczy wis,ego teatru wojny  w Kaukazie.

— T i m e s  jeszcze raz zamieszcza dziś tekst wiedeńskich propozycyi ,  
tvm razem z lurerkiemi odmianami.  W  a r tykule  wstępnym powtarza  swe 
u t r zy m y w a n ie ,  że różnica nie wielka zachodzi  Niema nic do nadmie­
nienia i czyni  uwagę ,  że cztery mocarstwa żałując tylko s t raconego czasu 
pizesłały z poleceniami te zmiany do P e t e r s b u r g a .  I o opuszczeniu 
księstw nadduna jskieh,  wspomina T i m e s  jako o rzeczy nieulegająrej  
żadnemu powątpiewaniu.  W  ogóle zaś zmieni ła T u n e s  ton w dzisiaj- 
szvni ar t ykul e i bije, jak wczora przeciw lurkof i iom,  tak dzisiaj przeciw 
carowi .  ‘ T n r c y a  według dzisiejszej T i m e s  n ieupadnie  bez walki najza­
ciętszej i nie bez płomieni ,  w k tó rych stanie F.uropa,  na które liczą uio- 
policzeni renegaci  i wy ch od ź cy  w Lewancie .  J akaż  (o odpowiedz ia lność  
ciąży na monarsze naj ' kouse rwafywmejszytn, że jego upór  ożywia stron
n iclwo rewolucyjne  novyą odwagą.

  Najnow'sze wiadomości  nadesłano przez paryskiego Korespon­
denta do dziennika T i m e s  głoszą,  i e  gwaraucye  żądane przez suł tana 
s tanowią kwestyą ,  która jest teraz rozbieraną przez konfe renryą  wiedeń ­
ska Należy okoliczności  dob rze  zde fin iować ,  pod któremi Rosy.  wolno 
p rzekraczać Prut  bezkarnie.  Sprawa  wschodn ia ,  niema się rok rocznie 
powta rzać ,  a pokój  europejski  me ma być wys tawiony  na igrzysko losu 
i widzi mi się zakonników greckich i łacińskich w Betleein miasteczku,
w klórem się ciągle z sobą swarzą.

_  W i e lk a  księżna Marya  rosyjska z orszakiem opuściła onegdaj  
T o r a u a y  przespała w Hel i enham i odjechała wczora do Chatswor th,  
wsi należącej  do księcia Devonshire ,  u którego dwa dni zabaw, ,  a potem 
uda się do Ediuburga .  W i e lk a  księżna Ka ta rzyna ,  która zrazu chciała 
odbyć  podróż  do Szkocy i ,  zdaje się, żc zmieniła swój zamiar  i zapewne  
p rzepędzi  14 dni nas tępnych na wyspie W ight albo w Torquay .  
r  __ L or d  Pa lmers ton  wróci ł  z Melbourne  do Londy nu .

_  Kró lowa  Krys tyna i książę Rianzares  z l icznym orszakiem p r z y ­
byli  tu z Paryża i stanęli u posła hiszpańskiego.  . ,

D u b l i n ,  d. 1. Września .  -  Na ziemi ir landskiej  przemewierzyła 
się k rólowej  p og od a ,  której  zwykle słyży,  jak mesie p rzys łowie Jak  
cebrami pada deszcz z nieba,  a wiatr  ostry wschodni  siecze koty i psy, 
jak mówią w Anglii.  Zdaje się,  że królowa z tego p o w od u  mepojedzie 
dziś do Powerscour t  i zapewne  ograniczy się na zwiedzeniu  p rywatucm

Wy S' ! T  W e d łu g  M e r k u r e g o  wychodzącego  w Relfast now y owies  b a r ­
dzo płaci na targach. W  przeszły wto rek  sp rzedawano  w L isburnon  
beczkę (20  centnarów) po 7 funt.  szt. 10 sz.,  za centna r  więc / sz. b pen. 
Je s t  to cena za owies,  o jakiej w  Anglii od roku  l o io .  me s ł j szano .

Turcya. i
K o n s t a n t y n o p o l ,  d . 24. Sierpnia.  —  Jo u r n a l  de Gonstant inopole 

zamieszcza ar t ykuł  z napisem: Pourquoi le differ end turco russo n es t 
vas encore terming  za jmujący półlrzeci  szpal ty owego  dziennika.  V\ edług 
nie»0 przyjęła wielka rada p repozycie  wiedeńskie ze zmianami na dniu 
18 'S ie rpnia ,  19. Sierpnia najbliżsi r adzcy korony  zebral i  się u ministra 
wo in v  i rostrząsali  jeszcze raz p ropozycje i zmiany i odesłal i  na dniu 20. 
Sierpnia całą notę wysokiej  po r ty do Wiedn ia .  Od pow ied z i  spodziewa 
sie i  Petersburga ów dziennik między 13. a 15. V\ rześnia w Konslaii ty- 
nopolu.  C o  do zmian takie czyni  ten pó lm z ęd o w y  organ uwagi Nie 
by łob y  to s tósownem,  gdy b y  w y rz ec zo no ,  że carowie od dawna  oka z y ­
wali pieczołowitość (sollićitude) uad u trzymaniem przywi le jów i wolności 
kościoła greckiego;  interesowali  się wprawdz ie  carowie tą sp rawą ,  ale 
u t r zymanie samo tych p rzywi le jów i wolności  b y ł o  dziełem i zasługą 
suł t anów.  T o  należy do u h  powołan ia .  C o  się tyczy traktatów w Ku- 
czuk  Kajnardzi  i Adrianopolu,  por ta po prostu przyrzekła ,  że pozostanie 
wierną tym t raktatom,  a chcąc uniknąć niestosownego  t łumaczenia,  un i ­
kała bliższego ich określania.  Nakouiec dziennik ten mówi dosłownie 
jak nas tępuje:  wysoka por ta  chce udziału kościoła greckiego we wszy­
stkich korzy ściach, które przez Naj. sułtana innym wyznaniom ^zabezpie­
czono  ale żl eby z rozumiano myśl J e g o ,  gdyby  twie rdzono ,  ze kościoł 
ten ma używać wszystkich koncessyi ,  k tóreby przez układy  innym w y ­
znawcom przyznano  lub przyznać chciano.  Trak ta ty  istną względem 
obchodzenia się z cudzoziemcami ,  ale takich zabezp ie rzeń niemożna 
udzielić krajowcom.  Dziennik powiada ,  że nota w której  umieszczono

trzy te zmiany,  jest ułożona w pow aż ny m,  stałym i najczystszą miroscią
o j czyzny  tchnącym tonie.

— W  P r e s s i e  wiedeńskiej  czytamy następujący list z Bukarestu 
22. Sierpnia:  Natężenie umysłów w oczekiwaniu końca sporu turecko 
rossyjskiego doszło w tych dniach do nadzwyczajnego  s topnia,  i dopie ro 
od wczora j ,  kiedy nadeszły z Konstan tynopo la  wiadomości ,  wróciła nie­
jaka spokojność.  Por ta  jak się spodz iewać należało,  po krótkim namyśle 
przyję ła  p rojekt  rozjemczy w W i ed n iu  ułożony,  żądając osobnych nie 
wiele znaczących ziniau s tyl is tycznych,  a to nie tyle dla tego,  izby do 
nich szczególną p rzywiązywała wartość,  lub iżby jej one s tanowczą miały 
przynieść  korzyść ,  jak raczej dla tego,  aby  jak tu zapewniają ,  w obec  
własnych poddany ch  zachować pozór  samodzielności .  Spodziewać się 
należy,  że zmiany te przyjętemi będą przez cesarza Mikołaja i mocarstwa.  
Mówią tu ,  że porta podpisanie noty uczyniła zawisłem od opuszczenia 
księstw naddunajskieh,  w aru nek ,  który n iedawno jeszcze mógł był  o b a ­
lić wszysikie usi łowania dyp lomacy i ,  wszakże teraz jak powszechuie 
u t r zym ują ,  w innem zupełnie  świetle widzianym będzie.  Przez to ze 
pozostawiono porcie kdką miesięcy czasu do  uzbrojenia się (nad  Duna­
jem stoi pod bronią KIO,OHO żołnierza)  T u r c y a  znajduje się obecnie 
w  korzystmejszem położeniu łagodzenia w tym względzie swoich ządan,  
nie narażając swojej  powagi ,  Rossya zaś nie może w y p ro w ad za ć  wojsk 
swoich stamtąd,  a bli.-kie niepogody jesienne uczynią to prawie niepodo- 
bnem Porta  wszakże nie po trzebu je  teraz dla zabezp iec ’ enia swojej  
niepodległości ,  uczynić podpisanie no ty  zawisłem od wa r unku ,  K t ó r y  
w  tej chwili uskutecznić się nieda.  W  rzeczy sainej,  w kołach tute jszvcp 
dob rze  świadomych  stanu sprawy,  zapewniają ,  że porta niedomaga aię 
bezzwłocznego opuszczenia księsiw, ale tylko dosta tecznych rę k o j m i , ze 
Rossya me ma na celu dalszych p lanów zaborczych.  Rękojmie te mają 
na tein polegać,  iż cesarz zaprzestanie dosylać więcej  wojsk do  księst.r,  
że Rossyanie  opuszczą tymczasowo W o ł o s z c z y z n ę ,  a ksiąze Gorczakow 
z g łównym sztabem swoim przezimuje w Jassach.  W a r u n k i  '<■ ula wszy­
stkich st ron są zaszczytne ,  a rozgłoszenie icb napełni ło tutejszych mie­
szkańców radością.  . . .

— Ar t ykuł  D e b a t o  w tyczący się przyjęcia  projektu wiedeńskiego
..................................  »Listy

W  tej
przez w. por t ę i zmian w nim poc zy n ionych ,  brzmi jak nas tępuje:  
nasze z Konstan tynopola piszą D e b a t y  dochodzą  15. Sierpnia.  W  t 
epoce rząd ot lomański  odebra ł  juz był od sześciu dni notę p ro po n ow an ą  
przez konfe rencyą wiedeńską ,  i ob radował  nad jej p rzy jęc iem,  klore jak 
wiadomo nie nastąpiło ostatecznie jak 18. albo 19. z. ui. Listy nasze nic 
prze to  nam nie mówią o w y p ad ku  obrad d y w an u ,  przesyłają nam tylko 
analizę dokumentu ,  która zresztą zgadza się dosyć z tern cośmy juz

Wledp o r t a  bierze pod rozwagę  przedstawienia przesłane jej od księcia 
Me nszykowa ,  jakoteż głęboki interes do jakiego się poczuwa  cesarz ros- 
svi«ki ku ut rzymaniu  przywi le jów i sw obód  du cho wn yc h  jakich używa  
w państwach sułtana religia którą wyznaje;  aby  zaś cesarzowi dać dow od  
swej przyjaźni i n ie skończonego zaufania ,  po r t a  oświadcza jako rzecz 
iei hon or u ,  iż ut rzyma na zawsze nienaruszonymi te prawa i te p rzywi ­
leje- że ma stałe przedsięwzięcie zachowania  jak najskrupulatniej  litery 
i ducha dwóch  tr aktatów kajnardyjskiego i adryanopo l sk iego ,  i nadania 
Gre kom  tych samych korzyści  i łask j a k o b y  mogła kiedyś w uaslępnosci  
udzielić innym wyznan iom chrzesciański in swego państwa.  Następnie 
dokument  ten potwie rdza w sposób jak najuroczyst szy ostatnie u m ia n y  
do tyczące się miejsc świę tych,  i oświadcza,  że statu quo  który z uich 
wynika będzie u t r zymany  na zawsze a przynajmniej  żadna zmiana na 
przyszłość nie będzie mogła mieć miejsca bez poprzedniej  zgody gab ine ­
tów f rancuskiego i rossyjskiego Nakon.ee  rząd ol tomańsk.  ob iecu je  
wydać  s tosowne rozkazy  do odbudowania  cerkwi  klasztoru . g os pod y  
rossyjskich w Je rozol imie,  k tóre Inmze pod pro lekcyą rossyjską zosta-

INką jest analiza którą nam piszą ze Stambułu  tego d o k u m e n t u ; jest 
on? obszerniejsza od lej,  jaką n iedawno ogłaszaliśmy,  ale obie zgadzają 
się doskona le  i możemy raz jeszcze p o w tó r zy ć ,  ze projekt  noty me r o ­
żni sic ty! o ba rdzo mało od lego,  który towarzyszył  ult imatum przesia­
nemu i i i  zez h r .  Nesselrode.  Po jm uje my  tez bardzo dobrze  . z  d y w an  
wahał  się dni kilka mm go przvjąl  i nieustąpil jak t yl ko na usilne nalega- 
nia wszystkich rządów europe jskich ,  a nawet na list w łasnoręczny prze­
s iany do sułtana przez cesarza austryackiego.  W i e m y  w samej rzeczy 
przez M o n i t o r a  że dyw an  przyjął  poczyn iwszy mało ważne modyt ika-  
cye.  W e d łu g  naszych kor respoudency i  m o d y b k a cy e  te ściągają się do
n a s t ę p u j ą c y c h  t r z e c h  p u n k l ó w : . , .

Na pr‘zód porta żąda aby określono wyraźniej  znaczenie tego ustępu, 
k tórym za ręczone są Grekom korzyści  jakich używają  inne wyznania 
chrześcianskie;  życzy sobie aby stało wyraźnie ze przez s łowa te rozu­
mieją się tylko wyznania z łożone z poddanych  tureckich,^ i protestuje 
przeciw wszelkiej myśli stawiauia na równi  Grek ów  z chrześcianaini p o d ­
danymi obcych państw,  k tórzy na mocy kapi tulacyi istniejących używają
sz c z 'e g o ln y c h  przywi le jów; , . , • , ■ a

P o w t ó r e  chcia łaby por ta  sprawdzen ia ,  ze co się lyczy litery i ciucha 
t r aktatów kajnardyjskiego i adryanopolsk iego,  ona je t łumaczy w jak 
naiobszerniejszem znaczen iu ,  i Że zatem nie może z nich żadną miarą 
b yć  wnoszonem prawo do prołekcyi  Rossy,  nad kościołem grecko

WSCl Nakoniec życzy ł aby  sobie por ta  aby dokument  len był  przedzielony,  
aby  kweslya miejsc świętych była przedmiotem oddzielnego układu z Ros ­
sya Nie rozumiemy dobrze  w a /nośc i ,  jaką upat ruje por ta w tym trze­
cim punkc ie,  lecz w każdym razie wyd a je  nam się me po do bne m,  aby
stad iaka rzeczywista t rudność powstać mogła.

‘ ' ________________  a .  m a ! n  3 7 1 1 0  i n i cW  "gruncie zmiany te są mało waż ne ' i  nie tu t rudność u p a t r y w a ć  

_ ożna.  Przeszkoda jeżel iby się jaka znalazła,  to nie w zmianach uczy­
nionych w nocie,  ale w wa r unku ,  jaki przyjęciu swemu,  wedlue U*

tantvnopolu wie rzono ,  sułtan miał poi ozy
I I / _• * • ____„ I .  . . .  1 f l l l K t r  /’ ł l o r i t  1 1 1 0 -

ui

czemu jeszcze 15. w Kons 
Z a r ę c z a u o  że wledy niechci 
carstwa me zobowiąza ły  się nawzajem
Z a r ę c z a n o ” że wledy niechcial ón dać swojej  sankcyi jeżel iby cztery 0’°

9  =— ( dać mu zaręczenie, ktoreby by
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rękojmią dla porty ,  p rzeciw  wszelkim tłumaczeniom lej n o ty  mającym tę 
dążność abv dać Rossyi p raw o  mięszania się jakiegokolwiek w  sp raw y  
w e w n ę t r z n e  kościoła i narodu  greckiego, pod  tytułem p ro tek to ra tu  lub 
n o d  ja k im k o lw ie k  innym pretekstem. T o b y  waznem b y ło  z tego po- 
w o d u ,  i e  za pierwszetn z Rossyą zajściem, dyw an  ktorego podczas ca-

. , « » ,'r  arriss
*> z t -

w » .  lo b j t o  p . . - o . l e ,» .  i . ;  ' i .V lv lk o  «».n e”̂ ń  ^ z e t
kły przyjęcie p ro jek tu ,  a p t  j ostatniego w niosku
M o n i t o r a ,  nie wiemy również jo» j  o
P ^ y P i ^ ^ n e g o  R ę a ty d o w i b a « J - rfni gM ^  Koi|g,a n ty n o p o | I1 ; w ca . 

Zresztą spokojnosć j n ańs tw a _ i e w oiska które są dziś nad

l .4^ w m l M e L , ?” o  - c h o w a n i e  ścisłe k a r o o f c U ie d a ło

jak dotąd P « y ^ P Mk*a z P e ra Di8 °S ie rp n ia .  N o w y  projekt pojedna- 
wczy au s .ry a ik i  polega na następującej podstawie. P o r ta  prześle notę

d °  ga Su U a.‘i "na^ jrc j ,  r e.iie dobrego  sąsiedztwa i zupeł-
n e e o ”  D o r o z u m ie n ia ^  k t ó r e  dotąd istniały, a naruszone zostały nowem , 
S k r e ń . zajściami , i szczególne... jego jest staraniem w yszukać srodk. 
p ' z y kremi I n iP l . 0Uv. \A ysoka porta cieszy się, ze jest w sta -
m e j z ^ a ć  p N e s s e l r o d e 'cesarskie Irade z d. .. ( tu  dala iradu mającego 
n te p iz ts ia c  p. Lae cesarze rosyjscy  zawsze się gor-
byd  Pczeelanym) w y™ u u |rzvinaniu  „w obód  i przyw ile jów  prawosla- 
liwyim byc okazywali .^ńc tw ach  su łtana ,  lo również  sułtanowie
wuego greckiego ^ ° sf iprdŁaćl t ch p raw na now o uroczystem i aktami, 
nie wahali się o '? fl v . j d o b ro c i dla swoich p o d danych  chrze-
k tó re  zawsze j ^ ^ ^ / ^ j .  ty temiż samem, uczuciami i w  zamiarze 
ścianskich. . ^  R j dt)VT0(lu 8iCZCrej swej przyjaźni,  dał się

\ T  Cr . v l k o  nieograniczonemu zaufaniu swem u w wspaniałe p rzym io ty  
nakłonić ty lko n * # . v m ie m .ńca swojego, i uznał za s tosowne
w ysokiego  P « ł l  ■ M enżykow a wziąźć pod rozw agę w wys. porcie ,  
przedstawienia ? ^  sku |ku  ^  1)akaza, ośw iadczyć ni-
P oop isauy  y  J 8ll|taua pozostanie w iernym  literze praw a i duchow i 
niejszem, ze ^  Kijdzik Kajnardzi w A dryanopo łu  pod wzglę-
“ m ° W rP,o e k ć '  i wiary chrześciańskiej,  i ze sułtan przy taczać będzie za 
ueiD-  ho n o ru  czuw ać nad tern, aby teraz i na p rzysz łość ,  używ anie  
m-aw duchow nych  przez wielkich jego poprzedników  a p rzez  niego sa- 
Łpoo  pośw iadczonych  szanowanem  i woluem by ło  od wszelakiego n aru ­
szenia , i aby następnie w yznan ie  greckie w zupełne j  rów ni miało udział 
w korzyściach jakie innym obrządkom  cbrześciańskim , czy to na m ocy  
k o u w ń c y i ;  czy też na zasadzie szczególnych rozp o rzą d zeń ,  są p rz y z n a ­
ne A ponieważ dfflej, fir.nan cesarski nadany patryarsze  i d u chow ień ­
stwu " reck iem u, a zawierający potw ierdzenie  ich przywile jów  du rho -  

r l f  uw ażanym  bvć winien za now y dow ód  szlachetnego sposobu  my- 
M  n i a  ogłoszenie tego firmami zapominającego zupełne bezpieczeństwo, 

usunąć wszelkie obaw y tyczące się wyznania greckiego, prze to  je- 
T  szczęśliwy iż p rzypad ł 'm i obow iązek  zrobienia mniejsze, notyfika- 
8tem p o si ‘ , yczy gw arancyi mającej być na przyszłość przy znane, ,  za- 
5 E  c o  do miejsc pielgrzymek w Jerozolim ie (lieux de yisilat .nn) me zaj- 
d e zm ia°a ,  a firinau z d 15. Lutego 1852, wraz z za łączonym ha. il.u- 
majun (w łasno ręczny  list su łtana)  w ykazuje  się, ze praw dziw ym  jest za­
miarem sultana ,  kazać w ykonyw ać  bez zmiany swoje cesarskie r o z | .o rz | -  
dzenia W  d a b z y m  ciągu wiel. porta p rzyobiecu je  u rzę d o w m e,  ze nie 
zajdzie żadna m o d yf ikac ja  w teraźniejszym stanie rzeczy  bezpośrednie 
porozum ienie  się z Rosyą i F ra n c ją .  Na p rzypadek  gdy b y  d w ór  ro sy ^  
ski miał Się dom agać ,  danem będzie stosowne miejsce w mieście J ^ o z  
limie lub w okolicy  na w y b udow an ie  kościoła do  odpraw iania  stuzuy 
bożej przez księży rosyjskich , tudzież szpitalu na k ra jow ych  lub ch o ry m  
pielgrzymów tego narodu , VV. porta  obow iązuje  się podpisać a I uro 
czysty, '  stawiający te zakłady pod  wyłączuą pieczą jlueo konsulatu ro ­
syjskiego w Palestynie i Syryi.w ______________ __

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6. W rz eśn ia .  —  Posiedzenie sądu przysięgłych rospoczęło 

sie wczora  dopiero  o godzinie wpół do  jedenaste j ,  puczem  wniesiono 
sp raw ę gospodarza Mateusza Koniecznego inaczej D ra tw y  z Niewierze- 
wa oskarżonego  o ciężką kradzież W  nocy  z 5. na 6. G rudn ia  roku z. 
uk radz iono  gospodarzowi Ja n o w i P rzew oźnem u na hubach mewierzew- 
skich z zamkniętej s todoły ,  do k tórej się włamano, znaczną ilość sn o p k iw  
słomy pszenicznej i żytn iej ,  k tórą znaleziono u garbarza  Klatle w Nowe m 
Mieście; garbarz dow iód ł,  że ją kup J k ró tko  p rzed tym  od Koniecznego, 
oprócz tego prowadził  ślad od s todoły  P rzew oźnego  do {.omieszkania oska­
rżonego ,  k tó ry  nadto  już dawniej był karany  za kradzieże, Sąd p rzy­
sięgłych uznaje go winnym i skazuje na rok więzienia i na rok pod do ­
z ó r  policyi. —  D ruga sprawa w d o w y  N epom uceny  Janczakow skie j i je, 
syna o ciężkie pob ic ie ,  nie zosta'ła wniesioną z pow o d u  choroby

°ska r̂ nd i 0 s z c z ,  4. W rz eśn ia  —  W  przeszłym  tygodniu  zgromadziła 
Si? tu  fada pow ia tow a ,  na klórą także p rzyby ł  p. prezes rejency.  Schlei- 
nitz i p. radzca re jencyjny  Hoffmann. Na tern posiedzeniu głownie się 
naradzano  nad budow aniem  dróg żwirow ych. U czyn iono  p ro jek t  wzg ę^ 
dem ułożenia planu zupełnej sieci dróg żw irow ych ,  k to reb y  się;łąMy«y 
albo z w ybudow anem i,  albo za łożyć się mającemi drogami. 
w iouo 1) po ukończeniu drogi żw irowej koronowskiej kończyć ją az uo 
granicy powiatu  do M onkowarska,  celem połączenia jej z tuchelską, cnoj^ 
nicką fzem pelbu rgską ;  2 )  drogi żw irowe do F o rd o n u ;  3 )  do 
z Inow rocław ia ; 4 )  do S zubina budować. Sądzą ,  ze korouow ska droga 
*  p rzysz łym  roku  ukończoną zostanie.

I n o w r o c ł a w ,  2. W rześn ia .  —  Na dziedzińcu pocztow ym  w na-

szem mieście budu ją  teraz s tudnię g łęboką już  teraz na 40 s tóp w ten 
sposób ,  że okrągłe cem browanie z  muru zapuszczają coraz  głębiej przez 
podkopyw an ie  ziemi u spodu muru. G d y  na dniu  30. p. m. spuściło  się 
ua dno dw óch  robo tn ików  i podkopyw anie  ro zp o c zę ło ,  mur za słaby  
aby  oprzeć się naciskowi ziemi o tacza jące j , usunął się u spodu  i w m u ro ­
w ał,  że tak powiem y jednego całkiem, a drugiemu nogi. Jęk i  da ły  się 
słyszeć z g łębi,  p rzekonano  się , że obaj robo tn icy  zna jdu ją  się w naj- 
większem niebezpieczeństwie. Drugi robo tn ik ,  co  się po  drągu dostał 
nieco w yżej,  tyle p rac o w a ł ,  że towarzyszowi nieszczęścia przynajm nie j 
o tw ór  zrobił db oddychan ia .  C a ły  .nur okrągły, s tanowiący ce .nbrow a- 
nie studni,  pochylił  się i groził zawaleniem. Mimo to odw aży ło  się dw óch 
ludzi spuścić ua w ęborkach  na spód s tudni,  i w ęborkam i tyle  uprzą tnąć 
ze dna kamieni, k tó re  na w ierzch w yciągano , iż jednego w ydoby li ca ł­
kiem, a drugiego do p o ło w y  ciała uwolnili z kamieni. Lymczasem za 
radą mistrza studziennego zabezp ieczono  rusztowaniem z desek po m urze  
spuszczonych i belek p o p rzecznych  rozpiera jących mur od zawalenia się 
i w y d o b y to  nakoniec nieszczęśliwego w y ro b n ik a  wieczorem , tak ze 
w teui liiebezpiecznem położeniu  przesiedział od 9. zrana do 6. w ieczo­
rem. Po ocaleniu obu  ludzi,  d o ręc zy ł  b u dow niczy  rnrmistrzowi patent 
na majstra już dawniej w ygo tow any ,  m ów iąc ,  że będzie mu podw ojną 
pamiątką i o trzym anego  d o w o d u  m istrzostwa i okazanej przytom ności 
um ysłu ,  przy  ratowaniu życia b iednych  ludzi.  N iew ia d o m o , czy s tu ­
dnią tę ’ dalej budow ać będ ą ,  czyli też ją  zan iecha ją ,  bo  pokazało  się 
p rzez  św idrow an ie ,  że na stóp 70 w głębi zna jdu je  się og rom ny  kamień, 
którego dotąd przebić nie by ło  można.

IWituSommci literackie.
■ • Z l  B C o F  łh £ .

— 1815. )
Xiaze Józef Poniatowski.

(Ciąg;  da lszy. )
Każda z tych ksiąg może stanowić tom osobny , a więc »H islorya 

Xcia J ó z e f a n  m oże być  ogłoszoną we 12 t o m a c h ,  jeżeliby fundusze ino- 
żebne dozwoliły  na ich w ydrukow anie .  P o d o b n a  obsze iność  p ięknieby  
figurowała w biblio tekach obok  tylu tysiąców tomów nap isanych  już  
o tej epoce przez F rancuzów , Anglików, Niemców, W lochów, H iszpa­
nów i Rossyan.

G d y b y  fundusze b y ły  szczup łe ,  te 12 ksiąg m o z n ab y  w y d ru k o w a ć  
w 6 t o m a c h ,  używając d ruku  mniejszego i tom y rob iąc  daleko  grubsze.

Na ostatek i te 6 tomów m ożnaby  zbić i w y d ru k o w a ć  w d w u  t o ­
m a c h ,  co się zow ie edition compacte, a leby  trzeba  użyć formatu wiel­
kiego in 8vo d ru k u  jeszcze mniejszego, i poczw órne j grubości tomów co 
do objętości. . , . >

Jakko lw iek  projekt ten m ógłby  p rzy jść  do s kut ku ,  będzie to zalezyc 
od woli lub możności tych coby , dbając  o sp raw ę o jczystą,  zechcieli, 
z zacną szczodrobliw ością ,  dopom ódz  do  w ydania  podobnego  dzieła 
W ó w c z a s  można będzie p rzedstaw ić  szczegółow e oenieuic tych trzech  
formatów, jak rów nie  jakość i ilość ry c in ,  aby dzieło  to mogło godnie 
figurować obok ty lu  innych  dzieł ozdobn iczych  obcych.

P o r t r e t y  
m o g ą c e  zdobić  to dzieło.

Barss F ranc iszek ,  pose ł polski w P aryżu  1794.
Batowski A lexander, poseł 1788. W .  łow czy.
B ialop io trow icz  J e rz y ,  członek  rad y  litewskiej 1794.
B on lem ps P io tr ,  jenerał.
Błeszyński H ippo ly t ,  jenerał.
Bogusław ski W o jc ie c h ,  ak to r  patrjota.
Bolesla  Ignacy, pu łkow nik .
B reza Stanisław, minister 1807.
B ronikow ski M ikoła j,  jenerał.
Brzeżański August,  pu łkow nik .
Brzostowski Michał, s ta ros ta ,  cz łonek r a d y  litew. 1794. 
C h łapow sk i D ez id er ju sz ,  jenerał.
C hłopick i Jó z e f ,  jenerał.
C hłnsow icz  Jó z e f ,  jenerał.
C hodk iew icz  A lexander ,  pułkownik.
C ho d ź k o  L u d w i k ,  poseł p;. t ' jo ta  na sejmie grodzien .  1793. 
C hodźko  J a n ,  p r e z e s  w Mińsku litewskim 1812.
Cichocki M i c h a ł ,  j e n e r a ł .
C i c h o w s k i  A n t o n i ,  i n t e n d e n t  jenera lny  p rz y  K ościuszce 1/94. 
C zack i T a d e u s z ,  poseł 1788. S tarosta  now ogrodzki.  
C a r t o r y s k i  A d a m  K azim ierz , jenera ł  ziem podolskich. 
C z a r t o r y s k i  Adam J e rz y ,  w ojew oda.
C z a r t o r y s k i  K onstan ty ,  pu łkow nik  
D au ta n ro u r t ,  jenerał.
D e d e r k o  J a k ó b  Ignacy, b iskup miński patrjo ta  1812. _ 
D m o c h o w s k i  F ranc.  Xaw członek  rady  nar. warsz. 1794. 
Dąbrowski J a n  H e n ry k ,  jenerał.
Dz . i a łyńs ki  Xawery, w ojew oda .
D z i a ł y ń s k i  J a n ,  jenera ł  1794.
D z i e k o ń s k i  K a z i m i e r z ,  jenerał .
Dziewanow ski D om inik ,  jenerał.
D r z e w i e c k i  J ó z e f ,  szef 1800.
D w e r n i c k i  Jó z e f ,  j e n e r a ł .
F a l k o w s k i  H ippo ly t ,  j e n e r a ł  1812.
Fiszer  Stanisław, jenerał 1812.
F re d ro  M aximiljan, jenerał 1812.
G e d ro y ć  R om uald ,  jenerał 1794— 1812.
G e d ro y ć  J ó z e f ,  jenerał ,  W a te r lo o  1815.
G ło w ac k i ,  kosynier  racławicki 1794.
G odebsk i C y p r ja n ,  pu łkow n ik  1809.
G óreck i W a le n ty ,  w ojsk i,  czł. rady litewskidj 1794.



Grabiński  Józe f ,  pułk.  w Egipcie,  jenerał  we Wł osz ech .  
Grabowsk i  Je rzy,  jenerał.
G r a b o w s k i  Michał,  jenerał  18 1 2 .
Granowsk i  Michał ,  sekr.  w. koron,  czł  r ady  łitew. 1794. 
Haum an ,  pułkownik regini. Dz ia łyńsk i rh  1794.
H a iabur da  Je rzy ,  członek rady  litewskiej 1794.
Horain J a n ,  jenerał  1794.
Hornowski  Józ e f ,  p u ł k o w n i k .
Hup pi  Adam,  pułkownik 1812.
Ja b łonow sk i  W ł a d y s ł a w ,  jenerał  w St. Domingo.
Jasiński  J a k u b ,  j enerał  1794.
Jerzmanowski  J a n  Paweł ,  pułkownik.
Kamieniecki  Ludwik,  jenerał .
Karpowicz  Michał,  kaznodzieja pat r jota 1794.
Kiciński Pius ,  poseł 1788.
K'cki  Lu dw ik ,  jenerał .
Kil iński  J a n ,  pułk.  szewc warsz.  1794.
Kimbar Józef ,  pułk. patrjota na sejui. grodzieńsk iego  1793. 
Klicki Stanisław, jenerał.
Kniaziewicz Kar o l ,  jenerał.
Kociełł  Jó z e f ,  pułkownik  1794.
Kołaczkowski  Klemens,  jenerał .
Kołłątaj  Hugo,  kanclerz litewski.
Kołysk o  Benedyk t ,  jenerał .
K o p eć  Józef ,  jenerał .
Korsak  Samue l ,  pułkownik  179!.
Korsak Ta d e us z ,  pułkownik 1788. Jene ra ł  1794.
K ośc iu szk o  T a d e u sz ,  naczelnik 1794.
Kosiński  Amilkar ,  jenerał.
Kossakowski  Józ e f ,  Jenerał  1812. (D ek .  nast.)

Wiadomości httudlowe.
B e r l i n ,  dnia 6. Września .  —  Pszenica 7 7 —85 tal. Zy to  58— 61 ta! 

Jęczmień 45— 48 tal. Owies  2 6 —32 tal. Groch  58— 65 lal. Uzep z imowy 
8 6 —84 tal. Hzepik z imowy 8 5 —83 tal. Olej  r zep iowy 12£— 1 2 ^ \  tal. 
Olej  lniany 12± lal. Okowi ta  bez beczki 31 tal.

S z c z e c i n ,  d. 6. Września .  —  Pszenica 79— 83£ tal.,  ży to  56-^ tal. 
olej r zep iowy 12 tal.,  okowi ta  11^ .

Przybyli do Poznania dnia 7. Września.
B A Z A R :  D z ierzb ick ;  z M o r k i ;  P o tw o r o w s k i  z w o l i :  K r a s ic k i  z M ą k o w n i c y ;

N ie ż u c h n w s k i  z Żyli®.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  L asch  z S z c z e c in a ;  S tr e c k e r  i G oli ł  z B e r l i ­

n a ;  Fried li i i ider  i C a s s ir e r  z W r o c ł a w i a ;  W e n i g e r  z B r u n s z w ik u ;  M o r r e  
z  G ł o g o w y .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B r en d e l  z  P le s z e w a :  M ieh a e l i s  z G o ś c ie j* w a ;  
M ilk o w s k i  z R a d o c h o w a ;  M iinchai i  z N a k l a ;  W r z c ś k i e w s k i  z  W  lew a k a ;  
W e s o ł o w s k i  i W e s o ł o w s k a  z T w o r z y k o w a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  M e is te r  z S z c z e c in a ;  G ern s lie im er  z W o r m s .  
H O T E L  R Z Y M S K I :  G a ssm a n n  z D r e /d n a
H O T E L  P A R Y S K I :  T e i c h e r l , R u n ip f  i M n h an p t  z C z e r n ie j e w a ;  J a s iń s k i  

z G o r y c z e w a ;  R a d o ń sk i  z K o c ia lk o łr e jg ó r k i .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Z a k r z e w s k a  z Ż a b n a  i Z a k r z e w s k a  z  B a r a n o w a ; por .  

L iib ers  z G ło g o w y .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K s.  D y n ie w ic z  z G n ie z n a ;  G u fe r  z  G o ł d a p ; H e n s c l i e l  

z B e r l in a ;  O tocki z C h w a l ib o g o w a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł B M :  H o f e r  z W o y e z y n a ;  W e i n b e r g  z K r ó l e w c a ;  S ch o ltz

z G rodziska .
H O T E L  K R U G A :  W e h r a u  z C o s w i g ;  S le in b a ch  z , W s c h o w y .
H O T E L  E I C i l B O R N A  : G la ss  z G r o d z isk a ;  H a a se  z Ż e r k o w a ; K a r g e r  z O b rzy ­

c k a ;  L a n d s b e r g e r  z L e sz n a :  Ł a s k e r  z P le s z e w a ;  R e c k i  z O r c h o w a .
P O D  K O R O N Ą :  R i s k e  z K o w a n k o w a ;  W o l f f  z O k o r n ik ;  B lu m  z W r z e ś n i ;

S le r n b e r g  z L eszn a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  R e d e r  z R a w i c z a ,  ul.  E r y d e r y k o w s k a  nr. 22

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e .  

W y d z i a ł  i .
Dnia 18. Lutego  1853. r.

O d  majętności  szlacheckiej  S e  p i e ń k a  części 
drugiej  w powiecie tutejszym po ło żo ne j ,  sk ła­
dającej  się z Irzecłi części wsi S e p  i c n k a  i p o ­
łowy  wsi . Ł a g i e w n i k ,  której  tytuł  dziedzictwa 
na imie c z w o r o  braci  A n t o n i e g o ,  F r a n c i ­
s z k a ,  I g n a c e g o  i W a l e n t e g o  P ł o u c z y ń -  
s k i c h ,  co do A n t o n i e g o  i W a l e n t e g o  
P ł o n c z y  ń s k i c h na nas tępcy ich p rawnych  
za intabniowanym jest,  i która wed le  taxy m o ­
gącej być przej rzanej  wraz z wyk aze m liypo- 
lecznym w Regist ralurze naszej ,  na 39,027 Tal. 
1 0  Sgr.  7 Fen oszacowana jest ,  części I g n a ­
c e g o  i W a l e n t e g o  braci  P ł  o u c z  y ń s k i c h , 
ostatnia teraz na imie J ó z e f a  T o m a s z a  P ł o u -  
c z  r u s k i e g o  u regulowana,  sp rzedane bvć mają 

d n i a  10. P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  
p rzed południem o U. godzinie w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych.

W s zy sc y  niewiadomi p re tendenc i  realni w z y ­
wają się,  ażeby  się pod uniknieniem prek luzyi  
zgłosili najpóźniej  w  terminie oznaczonym.  

Niewiadomi  z p o by tu  współ  właściciele:
1) J u l i a n n a  owdowiała  D e r f e r ,
2 )  Ur .  P a w e ł  Ł u k a s z  A n t o n i  P ł o n c z y n  

s k  i,
3 )  T e o f i l a  R o z a l i a  zamężna M a c i e j e w ­

s k a ,
4)  U r s z u l a  M a g d a l e n a  K ą s i n o w s k a ,
5)  B a r b a r a  K ą s i o n o w s k a ,
6)  T e o f i l  K ą s i o n o w s k i ,

resp niewiadomi sukcessorowie lub posie- 
dziciele następni wzmiankowanych  pod  1., 
2. i 3 , jako leź:

7 )  niewiadomi sukcessorowie lub być mogący 
następni posiedziciele Ur. G  ąs i o r o  w s  k i e- 
g o  w R e c z u ,

j ako  tez i następni z p o b y t u  niewiadomi k redy-  
to rowie :

1) niewiadomi sukcessorowie kupca M o s e s  
M e y e r  B r e d i g ,
A n n a  z P ł o n c z y ń s k i c h ,  owdowiała 
S k ó r z e w s k a ,
T e k l a  z P ł o n c z v u s k i c h , zamężna 
K c z e w s k a  i mąż jej ,

4 )  n i e w i a d o m i  su k cessorow ie  zegarmistrza  
H i r s c h  A b r a h a m  S i l b e r s t e i n ,

5)  E m i l i a  C h ł a p o w s k a  z R o ż n o w s k i c h  
i mąż jej,

6 )  nauczycie l  p rywatny  T e o d o r  S u p p i n g e r ,
7 )  dzierżawca Franciszek M i r k o s w k i ,
8 )  n i e w i a d  o mi  sukcessorowie M a g d a l e n y  

owdowia łe j  P ł o n c z y  o s k i e j  z B i e g a ń ­
s k i  c h ,

niniejszem na termin publicznie się zapozywają.

2)

3)

O B W I E S Z C Z E N I E
W  interessie okupienia rent czyli czynszów 

i preslacyj  należących się majętności K o b e i  
n i c k i e j ,  pow.  I u o w r a c ł a  w s k i  e g o ,  z dóbr  
E m m o w a ,  S c h w a n e w i t z i F  r y d e r v c h o- 
w a ,  tegoż powiatu Inowrac ławskieyo,  ust ano­
wione jest dla dziedzica majętności K o b e l n i k i  
wynagrodzenie kapi tałem wynoszącym 7610 Tal. 
w listach rentowych.

S tosownie  do przepisów powszechnego  pra­
wa kra jowego części I. t ytułu 20. §§. 460—-465.,  
oraz ustawy względem zaprowadzen ia  Banków 
rentowych  z dnia 2. Marca 1850., §. 49. ,  Kom- 
tnissya Genera lna  oznaj innjąc to n iewiadomym 
z p o b y t u  s w e g o  dawniejszym gospodarzom 
w tak zwauem W i c l k i e m  S z w c n t e n ,  P i o ­
t r o w i  N e u m a n o w i  i i n n y m ,  oraz w tak 
z w a n e m M a ł e m Z a p p e I n , M i c h a ł o w i  
J e s c h k e ,  i i nnym,  jako też ich cessyonaryu-  
szom i tym,  którzy w p rawa ich wstąpili ,  co do 
zapisanej  pod dniem 20. Lipca 1793. Rub.  III. 
Nr.  16. na K o  b e  I ni k a c h  p roles l aryi  wzglę­
dem pretensyi ,  k tóreby p rzy  okazy i w y p r o w a ­
dzenia się ich,  za bu d o w le ,  nieboracye i t p. 
rościć mogli ,  —  aby praw swoich dopi lnować 
zdołal i :  wzywa ich,  ażeby  się z pretensyami  i 
wnioskami swemi w przeciągu sześciu tygodni  
u niej (Kommissy i  Genera lne j )  na piśmie zg ło­
sili, gdyż w razie p rzeciwnym prawo swoje do 
okup ionych  rent  i preslacyj ,  resp.  do kapi tału 
wynagrodzen ia utracą a r enty i pres tacye w księ­
dze hypotecznej  wykreś lone  będą.

Po znań ,  dnia 28. Lipca 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o i n  m i s s y  a G e n e r a l n a  

w W  i e  I. X i ę s  t w i e  P o z n a  ó s  k i e m.

Przed.‘iż 50. w yranżyrow anyeh  
Król. koni służbow ych.

Przez  podpisany pułk sp rzedane będą za go­
tową monetę pruską publ icznie najwięcej  dają­
cemu o godzinie 8. zrana ,  w p i ą t e k  d n i a  I 6. 
W r z e ś n i a  r. b. w P o z n a n i u  na placu W i l  
helmowskim 25. koni ,  a w w t o r e k  d n i a  20.  
W r z e ś n i a  w L e s z n i e  p rzed odwachem także 
25. koni wyran żyr ow any ch .  Chęć kupna ma­
jących zaprasza.  ”

P o z n a ń ,  dnia 25. Sierpnia 1853.
K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y  b o c z n y  h u z a r ó w .

von Sc/t im m e l f  en n ig, 
Pułkownik i dowodzca  pułku.

Język angielski.
M r s .  M a r y  M e y e r  z domu S m i t h  donosi  

najuniżeniei ,  iż z podróży swej  z Anglii p o w r ó ­
ciła i udzielanie nauki  w j ę z y k u  a n t f i c l -  
Skini od dnia dzisiejszego według znanej  me­
tody  znów się rozpocznie.

Młyńska ulica Kr. 5 B.

8ubjekci  obeznani  z handlem towarów ręko- 
dzielnych,  posiadający o raz  język polski lob 
f rancuski ,  znajdą natychmiastowe umieszczenie 
u M e y e r a  F a l k  w Pozuaniu.

P® znacznie zniżonych cenach
sprzedaję mój liczny skład

modnych ubiorów męzkich,
w celu pozbyc ia  się g o ,  nim przeniosę się do 
n o w e g o  h a n d l u  p r z y  u l i c y  W i l h e l m o w -  

s k i e j Nr .  9.
Joachim JfMamroth,  r y n e k  Nr .  56.

.Powróc iwszy  z podró ży  o d ­
bytej  w interesie hand lowym 

po  najgłówniejszych mia­
stach Mucopy, uposaży łem skład 
mój na na(lchod%«jc«} p o r ę ,  wybraneini  
osobiście naj^uslownie^szrmi m a t C -
ryam i Francuskiemi i Ata- 
yieiskiem i ,  w najnowszych wzo 
rach podług najświeższej mo dy ,  i po le ­
cam lakowe Szanownej  Publiczności  do 
łaskawego uwzględnienia

r - j f l .  € ł r a u p e , ~ w $
Marchand tailleur pour le civil et mili 

taire, w rynk u  Nr. 79.

____
Na Grobl i  pod  Nr.  31. są od St. Michała kilka 

dużych pomieszkać do wynajęcia.  Bliższa w i a ­
domość u właściciela tegoż domu.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  6 . W r z e ś n i a  1853.
S to ­

pa
pCt.

Na pr .

p a p i e ­
rami.

k u r a n t

g o t o ­
wizna.

Pożyczka rządovra dobrow olna............. .... . 1004
dito z roku 1850............. 44 i m —
dito z roku 1552.............. 4 4 1024- —

Obligi d ługu ska rb o w eg o ........................ 34 — 924
dito premiów handlu morskiego . . . — —
dito Marchii Elektoralnej t N o w e j . . 34 — —■
dito miasta B e r l i n a ............................... — 1014

Listy zas tawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 994
dito Prus Wschodnich . . . 34 — 9 7 |
dito Po m o rsk ie ..................... 34 99? —
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — 1044
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 — 98
dito S z ląsk ie .......................... 34 — 994
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 — 96 J

Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 — —
L o u is d o r y ..................................................... — — 110?
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 —- 94

HŁitll 1/lIlUl
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy ,  s z e f e l ..................................
Ż y ta ,  s z e f e l ........................................
Jęczm ien ia ,  s z e f e l ..............................
Ow sa,  s z e f e l ........................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .....................................
G rochu ,  s z e f e l .....................................
Z i e m n i a k ó w ,  sze fe l .......................
S i a n a ,  c e n t n a r  ..................................
Słom y, k o p a ........................................
M a s ła , g a r n i e c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 £ T ra l

D n ia  7. W r z e ś n i a .  
1853. r.

o d
ta l ,  | .-brr | ta l

J o
1 «icr|f*

2 25 - 3 3 6
2 2 6 2 6 9
1 18 ___ 1 23 —
1 1 3 2 5 6
1 25 6 2 — —
1 27 9 2 ___ —

___ 13 — — 15 —
___ 22 0 — 25 —

8 — 9 —

1 22 6 1 27 b
26 22 6 27 -1


